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DZIENNIK F OLITYCZNY, SPO Ł E C Z N Y  i LITERACKI.

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :
Z a  w ie rsz  m ilim e tro w y  p rz e d  te k s te m  50 g ro sz y , v/ r.ekśc.je 
35 g ro sz y , za  te k s te m  »5 g ro sz y , O g ło s z e n ia  ta b e la ry c z n e  50 

p ro c . d ro ż e j ,  D ro b n e  o g ło sz e n ia  p o  5— 10 g ro sz y  za  w yraz . 
N a jm n ie j 1 z ł.

Wydawca: H. Monsiorska— Red. W. fóonsiorski. 
F I L J E :

B ędzin , h o te l  Bristol; G ro d z ie c  u l ica  K ośc iu szk i ;  
Z a w ie rc ie ,  u l ica  3-go M a ja  13.

Prenum erata w y­
n o si m ie s ięczn ie zł. 1.50,

A d r e s  r e d a k c ji  i a d m in is t r a c j i :  S o sn o w ie c , P i ł ,u d * k ie g o  8 
T e le fo n  re d a k c ji  1 a d m in is tra c ji :  4 -97 , te le fo n  m iesz k . r e d a ­

k to ra :  6-92, te le fo n  d ru k a rn i:  84 B ęd z in .

W
Smak szampana! Koszt wody!

W  ca łe j  E u ro p ie  n a iu lu b ie ń s z y m  n a p o je m  je s t  dziś

SINALCO
N ap ó j  t e n  o w y tw o rn y m  i d e l ik a tn y m  s m a k u  z a s tą p i  

w sz y s tk im  w ino , o d  k tó re g o  je s t  z d ro w s z y  i tań szy .
A b y  d a ć  m o ż n o ś ć  z a o p a t r z e n ia  się  w s z y s tk im  w  te n  

d o b ro c z y n n y  n a p ó j  n a  n a d c h o d z ą c e  św ię ta

dostarczamy go do sklepów
ju ż  w  ilości n a w e t  10 b u te le k .

Z a m ó w ie n ia  p rz y jm u je m y  p rz e z  te le fo n  N r. 2-85.

Fabryka wód gazowych w Sosnowcu

E. KOSMALA.

©aśnie polityczne a  Poznaniu:
A ntagonizm  m iędzy „Sokołem '* a „Strzelcem "  

u n iem ożliw ia  jed n o lity  obchód  św ię ta  n a ro d o w eg o
P O Z N A Ń ,  12. 4. „ D z ie n n ik

P o z n a ń s k i "  d o n o s i  o z a ta rg u ,  
ja k i  w y w ią z a ł  ssę n a  tle  ob o h o -  
d u  św ię ta  n a r o d e w e g o  3-go 
m a ja .

W  d n iu  ty m  o d b y ć  s ię  m ia ł  
w P o z n a n iu  p o k a z  s p ra w n o ś c i  
to w a r z y s tw  w y ch o w an ia ,  fi 
z y c z n e g o ,  p o p rz e d z o n y  m szę  
p o ło w ą  n a  b o isk u  S o k o ła  przy  
u d z ia te  w o js k a  w e sp ó ł  z o rg a ­
n iz a c ja m i  p r z y s p o s o b ie n ia  w o j­
sk o w e g o .

S k u tk ie m  z a s t r z e ż e ń  p e w ­
n y c h  o rg an izac j i  co  d o  u d z ia łu  
„S trz e lc a "  w m szy  p o low ej,

w o js k a  o d p ra -  
v k o śc ie le  ga r

m s z a  św . d la
w io n ą  b ę d z ie  
n iz o n o w y m .

P r e z y d e n t  m ia s ta  z w o ła ł  n a d ­
z w y c z a jn e  p o s ie d z e n ie  - m a g i ­
s tra tu ,  c e le m  z a ję c ia  o d p o w ie d ­
n ieg o  s tan o w isk a .  Z a n o s i  się 
b o w ie m  w  d n iu  3 m a ja  n a  d w ie  
u ro czy s to śc i  i d w ie  o s o b n e  d e ­
filady .

P re z e s  p o z n a ń s k ie g o  o k ręg u  
„ S o k o ła "  L e w a n d o w s k i  o t r z y ­
m a ł  jp o d o b n o ,  j a k  d o n o s i  
„D z ie n n ik  P o z n ."  o d  D, O . K. 
VII p o le c e n ie  z rz e c ze n ia  się 
sw ej godnośc i .

Kradzież alitfi» dyplomatycznych u  Ameryce.
N O W Y  J O R K ,  12.4. A m e ­

ry k a ń s k i  a t t a c h e  w o jsk o w y  w 
M e k s y k u  z o s ta ł  o d w o ła n y  z 
p o w o d u  w ie lk ie j  k ra d z ie ż y  a k ­
tó w  d y p lo m a ty c z n y c h .  K ra d z ie ż  
t a  n a b ie r a  c h a r a k te ru  o lb rz y ­
m ie g o  s k a n d a lu .  R z ą d  St. Z j e d ­
n o c z o n y c h  s tw ie rd z i ł  b r a k  300
p o u f n y c h  d o k u m e n tó w  d y p lo ­
m a ty c z n y c h .  M ięd zy  in n e m i  
sk ra d z io n o  t a jn ą  k o r e s p o n d e n ­
c ję  p r e z y d e n ta  C o o l id g e a  z

p o s łe m  S ch e ff ie ld em . N a s tę p n ie  
z ło d z ie je  p o fa łs z o w a l i  listy i 
d o ręczy li  je  p r e z y d e n to w i  m e k ­
sy k a ń s k ie m u .

D o ty c h c z a s  je s z c z e  nie  s tw ie r ­
d z o n o ,  czy  sp ra w c y  k ra d z ie ż y  
d z ia ła l i  za  p ie n ią d z e  ja k ie g o ś  
p a ń s tw a ,  czy te ż  ch o d z i ło  im  
o d o p r o w a d z e n ie  d o  z u p e łn e g o  
z e rw a n ia  s to s u n k ó w  m e k sy -  
k a ń sk o -a m e ry  k a ń sk ic h .

Zaostrzenie stosunków między Moskwą 
a Pekinem.

PAPYZ, 12 4 (AW) Spraw oz- 
wca „Petit P a r is ien “ w Szang 
ju rozm aw iał z japońskim  
nsulem  generalnym  Jada, 
3ry mu powiedzia ł, że w sku- 
c ostatniej noty rosyiskiej 
>sunki między M oskw ą a 
k inem  tak  się  zaostrzyły, iż 
leży się  spodz iew ać  cięż- 
:h n as tęp s tw  dla Mandżurji. 
jęliby  tam przyszło  do kom- 
kacji — Japon ia  nie m o g ła ­

by pozostać  długo neu tra lną ,  
m usia łaby  przystąp ić  do in te r ­
wencji zbrojnej dia p rz y w ró ­
cenia pokoju. G eneralny  k o n ­
sul. d o d a ł  jeszcze, że d y p lo ­
matyczni zastępcy  Rosji s o ­
wieckiej nie mają pod  ż a d ­
nym w arunk iem  p ra w a  do u- 
p raw n ian ia  p ro pagandy  b o lsze ­
wickiej. Japon ja  nie dopuści 
do zbo lszew izow an ia  Chin.

P. wicepremjer Bartel nie popiera ani nie 
wydaje obecnie żadnego pisma.

W A R S Z A W A .  12.4, P o ls k a
a g e n c ja  t e l e g ra f i c z n a  donos i:  
W  nr. 99 „ R o b o tn ik a "  z d n ia  
10 bm . u m ie s z c z o n a  z o s ta ła  
w ia d o m o ść ,  ż e  „ k o lp o r te rz y  p i ­
s e m k a  „ S o l id a rn o ść  p ra c y "  p o ­
w o łu ją  się u s ta w ic z n ie  n a  n a z ­
w isk o  p. w ic e p re m je ra  B artla , 
ja k o  n a  c z ło w ie k a ,  k tó ry  to  
p i s e m k o  p o p ie r a  i w y d a je " .

P o lsk a  ag. tel. j e s t  u p o w a ż ­

n io n a  d o  s tw ie rd zen ia ,  ż e  Jwia- 
d o m o ś ć  t a  n a jz u p e łn ie j  n ie  o d ­
p o w ia d a  p ra w d z ie ,  n a to m ia s t  
n ie w ą tp l iw ie  je s t  śc is łem , że  
„p ro f  B arte l  o d rz u c a  k a t e g o ­
ryczn ie  teg o  ro d z a ju  m e to d y  
d z ia ła n ia "  i ż a d n e g o  p ism a  w 
fo rm ie  d z ien n ik a ,  ty g o d n ik a ,  
czy  m ies ięd zn ik a ,  o b e c n ie  n ie  
p o p ie r a  i n ie  w y d a je .

Pruski min. Grzesiński za porozumieniem 
Niemiec z Polską.

W R O C Ł A W ,  12.4. P rz y b y ł  
tu  p rusk i  m in is te r  s p ra w  w e w ­
n ę t r z n y c h  G rzes iń sk i ,  k tó ry  
już  po  raz  d ru g i  d o k o n u je  w i­
zy tac j i  wscho*dnich o b s z a ró w  
R zeszy .  P o  ś w ię ta c h  w ie lk a -  
n o c n y h  m in is te r  m a  z a m ia r  
w y je c h a ć  do  m arch ji  w s c h o d ­
niej, w m a ju  zaś  o d w ie d z i  
P ru3v  W s c h o d n ie .

M in. G rz e s iń sk i  w y g ło s i ł  p rze  
m ó w ie n ie ,  w k tó r e m  o ś w ia d ­
czył, iż z a k o ń c z e n ie  w o jny  
ce lne j p o ls k o -n ie m ie e k ie j  u w a ­
ża za  je d n o  z n a jg łó w n ie js z y c h  
z a d a ń  o b e c n e g o  r z ą d u  R z e sz y .

M in is te r  w y p o w ie d z ia ł  s ię  
da le j  z a  p o r o z u m ie n ie m  m ię ­
d zy  P o ls k ą  a  N iem cam i.

Anglja pośredniczy między Litwą a Polską.
L O N D Y N .  12.4 „D aily  N e w s "  tw o  p o s ła  a n g ie lsk ie g o  w ro- 

o t r z y m a ł  z K o w n a  w y s o c e  sen -  k o w a n ia c h  p o l i ty c z n y c h  i go- 
s a c y jn ą  w ia d o m o ś ć ,  że  rz ą d  li s p o d a rc z y c h  m ię d z y  L i tw ą  a  
t e w s k i  g o d z i  s ię  n a  p o ś re d n ie -  P o lsk ą .

mmi j g g i O l J .
PARYŻ, 12.4. (AW.) O- 

mawiając niepomyślny prze 
bieg rokowań w przygoto­
wawczej ankiecie rozbroje­
niowej —  wyraża prasa 
francuska zdanie, że po 
odrzuceniu francuskiej pro­
pozycji kompromisowej

przez delegatów angielskich  
i włoskich —  odroczono na 
czas nieokreślony zwołanie  
kom'sji rozbrojeniowej, a 
można się nawet spodzie­
wać zupełnego niepowo­
dzenia dotychczasowej ak­
cji ligi narodów.

Powrót delegata rządu do rokowań 
pożyczkowych.

W A R S Z A W A ,  12,4 (A. W .)
Dzisiaj w ie c z o re m  e x p r e s e m  p a ­
ry sk im  p o w ró c i ł  d o  W a rs z a w y  
d e le g a t  r z ą d u  do  r o k o w a ń  p o ­
ż y c z k o w y c h  p. D yr.  M ły n a rsk i  
k tó ry  b a w i ł  k i lk a  d n i  w  P a ry -  

P r z y ja z d u  d o  W a r s z a w y

p. M o n n e t t a  p r z e d s ta w ic ie la  
k o n s o rc ju m  a m e ry k a ń s k ie g o  o- 
c z e k iw ać  n a le ż y  p o  św ię ta c h  
w ie lk a n o c n y c h .  W ó w c z a s  ro z ­
p o czn ie  się t rz e c ia  f a z a  r o k o ­
w a ń  p o ż y c z k o w y c h .

zu

sie rokowań. Wszystkie 
trzy /z ą d y  przyjęły tę pro-j 
pozycję.

Katastrofa.
^ B E P L I N ,  12.4. U b ie g łe j  n o c j  
w  m ie śc ie  D e s s a u  n a je c h s  
s a m o c h ó d  n a  m a s z e ru ją c y  od 
d z ia ł  żo łn ie rz y ,  sp ie s z ą c y c n  na 
ć w ic z e n ia  n o c n e ,  19 ż o łn ie rz j  
R e ic h s w e rh y  z o s ta ło  ciężej| 
lub  lżej p o ra n io n y c h .  K to  s p ó j  
w o d o w a ł  te n  w y p a d e k  jeszcze 
n ie  z o s ta ło  u s ta lo n e .

Lotnik wojskowy 
zdrajcą.

T O R U Ń ,  12.4. W  spraw ie
n o w e j  a fe ry  s z p ie g o w s k ie j ,  j a j  
k ą  w  ty c h  d n ia c h  w ła d z e  w o j j  
s k o w e  w y k ry ły  w  G r u d z ią d z u !  
d o w ia d u je  się W a s z  k o r e s p o n ł  
d e n t ,  że  p o m ię d z y  innym i w ła j  
d z e  a r e s z to w a ły  n ie jak ieg c  
Ig n a c e g o  D o n iń a  i C h rz a n a l  
b y łe g o  p o l ic jan ta ,  k tó ry  t r z y j  
m y w a ł  k o n ta k t  z k a p r a l e m  L., 
lo tn ik iem .

P rz y  p o m o c y  p o d w ła d n y c l  
m u  żo łn ie rzy ,  k a p ra l  L  w y łu l  
d z a ł  t a j e m n ic e  w o js k o w e  i o d !  
d a w a ł  je w y ż e j  w y m ie n io n y !  
o so b o m , k tó rz y  sp rzed aw e  
te n  m a te r i a l  N iem co m . S le d z j  
tw o  e n e rg ic z n e  p ro w a d z i  
d a l s z y m  c iąg u  s ę d z ia  ś le d c z j  
p rzy  p o m o c y  polic ji  i ż a n d a r j  
m erj i  w o jsk o w e j .

Podatek od krótkicl
sukien.

A L M E N D R A L J E O ,  H I S Z l  
P A N J A ,  10.4. Z a r z ą d  m ia s ta
w p a d ł  n a  d o b ry  i ła tw y  sp ó j  
só b  p r z y s p o r z e n ia  m ia s tu  do j 
cho d ó w :

B u rm is trz  o p o d a tk o w a ł  k ró t j  
k ie  su k n ie  k o b ie c e .  D a m a ,  p o j  
k a z u ją c a  je d y n ie  k o la n a ,  p ła c i  
m in im u m  p e d a tk u ,  p o d c z a j  
g d y  te  p an ie ,  k tó r e  n o s z ą  su 
k ie n k i  k ró tk ie  p o n a d  k o la n t  
p ła c ą  w ię k s z e  p o d a tk i ,  p ro p o r l  
c jo n a ln ie  d o  tego , j a k  w ysoką 
p o k a z u je  p o ń c z o sz k i .  Im  b a r  
dzie j  s z y k o w n a  d a m a ,  ter 
w ię k sz y  p ła c i  p o d a te k .  Ni 
za t  o to w a n o  d o ty c h c z a s  wj 
p a d k u ,  a b y  k o b ie ty  w  obaw iJ  
p rz e d  g ro ź b ą  p ła c e n ia  p o d a t l  
k ó w , p r z a d łu ż a ly  su k n ie .

Bezpośrednie rokowania między 
Włochami a Jugosławją.

BIAŁOGRÓD, 12.4 (PAT) 
Włochy porozumiały się z 
Jugosławją w sprawie po­
djęcia bezpośrednich roko­
wań, które zaczynają się  
w  tym tygodniu. Francja i 
Anglja zaproponowały Wło­
chom, Jugosławii i Alba-

na granicy albańskiej w 
czasie  toczących się roko­
wań, attaches wojskowi 
Francji i Angli wraz z fun­
kcjonariuszami poselstwa  
niemieckiego udali się na 
miejsce, celem  usunięcia  
wszelkiej możliwości zao-

Giełda pieniężna.
W a rs z a w a ,  10. 4.|

Dolar 8.92.
A k c je  B. P . 109.
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Pytasz: gdzie się o g ło s ić 1 
Tylko w „EXPRESIE ZA| 
GŁĘBIA", czytanym przaj 

tysiące ludzi.
nji, aby, na wypadek zajść strzenia się zatąrgu w cza-
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Na szarym końcu.
Warunki bytowania w Trzeba raz wreszcie skoń-

Zagłębiu są bodaj cięższe, czyć z tem uprzywilejowa- 
Jniż w jakimkolwiek wiel- niem miast i kast Trzeba 
Ikiem m ieście Rzplitej, nie dla Zagłębia znaleźć rów- 
1 wyłączając stolicy. nież pieniądze, jak się znaj-
I Drożyzna artykułów spo- duje dla miast innych. 
Iżywczych jest większa, niż Sosnow iec, Dąbrowa, Bę- 
Iw Warszawie, a stosunki dzin, Czeladź, Zawiercie 
(m ieszkaniowe bardziej o- nie mogą być zaw sze na 
Ipłakane, niż w Łodzi na szarym końcu i otrzymy- 
łBałutach. Jeżeli zważymy wać tylko to, co innym z 
[jeszcze, że w Zagłębiu lwią nosa kapnie 
[część  ludności stanowią Pan wice premjer Bartel
[wyzyskiwani do niemożli- będąc w Łodzi zwiedził 
|w o śc i  robotnicy, w ów czas nory, zamieszkałe przez ro- 
[dopiero zrozumiemy nale- botników na Bałutach, 
[życie rozpaczliwą sytuację N asze miasta w Zagłębiu  
[naszego zakątka.

mają również swoje B ału­
ty, więc rząd winien przyjść 
nam z wydatną pomocą, 
by choć w części polepszyć 
skandaliczne stosunki m ie­
szkaniowe.

Rzecz możliwa, że się 
to zmieni wkrótce na lep­
sze, gdy wejdzie w życie 
rozporządzenie prezydenta 
Rzplitej o rozbudowie miast, 
choć i w tem rozporządzę 
niu znów Zagłębie zostało  
usunięte w cień, jak widać 
bowiem z poniżej zam ie­
szczonego projektu Z agłę­
bie nie będzie miało swego  
przedstawiciela w „pań­
stwowej radzie rozbudowy 
miast". (s .)

gm iny ,  a  więc  o p a r t y c h  n a  
p e w n y c h  p o d s t a w a c h .  O b l i g a ­
c je  te,  z d e p o n o w a n e  w  b a n k u  
g o s p o d a r s t w a  k r a j o w e g o ,  b y ­
ł y b y  w y m i e n i o n e  n a  o b l ig ac je

t e g o ż  b a n k u  z t e m ,  że  d l a  
ty c h  o s t a tn ic h  z a p e w n i o n o b y  
d y s k o n t o  i l o m b a r d  w  b a n k u  
p o l s k i m .

O poprawę bytu urzędników 
państwowych.

Władze centralne jednak 
[nie uświadamiają sobie te 
[go wszystkiego i traktują 
[m iasta Zagłębia, naiówni 
[z Ryczywołem lub Paca- 
Inowem.

Dla Warszawy, Łodzi i 
Ikilku innych większych  
[m iast znajdują się zawsze  
|kredyty wielkie na rzeczy 
[nieraz nawet takie, bez 
[których doskonale obejśćby  
Isie można.

Taka Warszawa naprz. 
[czerpie miljony i miljony 
[z kas państwowych, choć  
[przy należytej i oszczędnej 
gospodarce, posiadając o 

[gromne majątki ziemskie i

Projekt rozporzqdzeiia
o rozbudowie miast.

W  b i e ż ą c y m  t y g o d n i u  d e l e ­
g a c i  S t o w a r z y s z e n i a  u r z ę d n i ­
k ó w  p a ń s t w o w y c h  b ę d ą  p r z y ­
jęci p r z e z  p.  w i c e p r e m j e r a  
Ba r t l a  w  s p r a w i e  real izacj i  p o ­
s t u l a tó w ,  w y s u n i ę t y c h  n a  o s t a t ­
n i m  w a l n y m  z je żdz ie  S. U. P.

P o z a  z a s a d n i c z y m  p o s t u l a ­
te m ,  d o t y c z ą c y m  u p o s a ż e n i a ,  

U.  P .  z m i e r z a  d o  z n i e s i e n i a  
s y s t e m u  s t a ły c h  g o d z i n  n a d ­
l i c z b o w y c h ,  s t o s o w a n e g o  od-  
d a w n a  w  a d m in is t r a c j i  s k a r b o ­
w e j  o raz  do  u r e g u l o w a n i a  w y ­
n a g r o d z e n i a  za te  g o d z in y  z g o d ­
n ie  z z a s a d a m i  u s t a w y  o c z a ­
sie p r a c y  w  p r z e m y ś l e  i h a n d lu .

P o z a t e m  S. U.  P. w y s t ę p u j e

w  s p r a w i e  s tab i l izacj i  w s z y s t ­
k ich u r z ę d n i k ó w ,  k t ó r z y  u c z y ­
nili  z a d o ś ć  p o s t a n o w i e n i o m  
rozp .  R a d y  m in i s t r ó w  z d n i a  
26.5 1924 r. n i e z a le żn ie  o d  t. 
z w  w y k a z u  s t a n o w is k  i r o z c i ą ­
gn ięc ia  te g o  r o z p o r z ą d z e n i a  n a  
u r z ę d n i k ó w  p r o w i z o r y c z n y c h ,  
d o m a g a  się r ó w n i e ż  w y m i a n o - 
w a n i a  p r a c o w n i k ó w  z a j m u j ą ­
c y c h  s t a n o w i s k a  u r z ę d n ic z e ,  
d ą ż y  w s w e j  akc j i  do  p r z y z n a ­
n ia  p r a w a  d o  za l ic zek  i u lg  
k o l e j o w y c h  u r z ę d n i k o m  p r o w i ­
z o r y c z n y m  i k o n t r a k t o w y m  o- 
r az  do  no w e l i zac j i  u s t a w  e m e ­
r y t a l n y c h

W a r s z a w a ,  12 kw ie t n i a .
R a d a  m in i s t r ó w  u c h w a l i ł a  

p r o j e k t  r o z p o r z ą d z e n i a  p r e z y ­
d e n t a  R z e c z y p o s p o l i t e j  o r o z ­
b u d o w i e  miast .

Ar t .  I. s tw ie rdza ,  iż g m in y  
m ie j sk i e  o b o w i ą z a n e  s ą  p o d ­
jąć  akc ję  r o z b u d o w y  miast .

Ar t .  II u s t a ' a  p o w s t a n i e  k o ­
m i t e t ó w  r o z b u d o w y  mias t ,  w 
s k ł a d  k t ó r y c h  w c h o d z ą :  k a n ­
d y d a c i  p r o p o n o w a n i  przez  
m a gi s t r a ty ,  a z a t w i e r d z e n i  p r zez  
r a d ę  mie jsk ą .  K o m i t e t  r o z b u ­
d o w y  o k r e ś l a  p r o g r a m  i t e ren

przedsiębiorstwa dochodo-
Iwe, stolica nasza, powin- 
[naby rozporządzać leżące- 
|m i w bankach kapitałami.

Kubek w kubek to sam o  
[m ożneby powtórzyć o Łodzi.

Rząd jednak za każdym 
[razem, gdy miasta te po- 
[trzebują gotówki, ma dla 

tich wszystkie kieszenie  
lotwarte.

Zagłębie, które w łaśc i­
wie jest jednem wielkiem  

[m iastem  z półmiljonową  
[niemal ludnością, jeżeli 
[znajdzie się w potrzebie—  
Ja powiedzmy otwarcie w 
[potrzebie znajdują się sta- 
jle nasze miasta —  wów- 
Iczas uszczęśliwiane są

p o m a g a  w s p ó ł d z i e l n i o m  m i e s z ­
k a n i o w y m  i i n s t y t u c j o m  s p o ­
ł e c z n y m  w b u d o w i e  d o m ó w  
m ie s z k a l n y c h .  K o m i te t  o b o ­
w ią z a n y  j e s t  b u d o w a ć  n o ­
w e  d o m y  m i e s z k a ln e ,  g ro ­
m a d z i ć  m a t e r j a ł y  b u d o w l a n e ,  
m a  p r a w o  w y w ł a s z c z a n i a  
p la  c6 w  n ie z a b u d o w a n y c h ,  
d o p r o w a d z a ć  d o m y  do  s ta n u  
m i e s z k a l n e g o ,  n a d t o  w y j e d n y ­
w a  p o ży czk i  n a  ce le  b u d o w l a ­
ne ,  o r a z  w y k o n y w a  r e m o n t  i 
d o k o ń c z e n i e  d o m ó w  n a  k o s z t  
w ła śc ic i e l a .  W y t w ó r n i e  m ater ja -  
ł ó w  b u d o w l a n y c h  m o g ą  b y ć  
o b e j m o w a n e  W C ia s o w y  z a ­
r z ą d  p r z y m u s o w y  prze z  
g m i n ę  m i e j s k ą  na  s k u t e k  u c h w a ­
ły m i e j s c o w e g o  k o m i t e t u  r o z ­
b u d o w y .  O  d o p u s z c z a l n o ś c i  
w y w ł a s z c z e n i a  t e r e n ó w ,  o b j ę ­
c ia  w z a r z ą d ,  o r a z  o w y s o k o ś c i

przez władze... pożyczkami o d s z k o d o w a n i a  o r ż e k a j ą  wła-  
■ _ ..  A * * a r  m i n i « t r a c v i n e  D i e r w s z e i
ulenowskiemi!

Aby zaś wykołatać po­
zatem jakąś pożyczkę od 
skarbu muszą prezydencji  

[burmistrze jeździć, prosić, 
błagać i na te przejazdy, 
m em orjały itp. wydaje się  
tyle, że pożyczka rządowa 
jest taksamo kosztowną, 
jak ulenowska.

Na akcję budowlaną w 
Zagłębiu wydaje się tak 

| śm ieszne sumy, że wprost 
| wspominać o nich nie war­
to, podczas gdy w stolicy  
wznosi się domy - pałace  

I dla oficerów, dla urzędni 
ków, a nawet dla zwykłych  
śmiertelników, o ile zrze­
szyli się i stworzyli spół- 

I  dzielnię. Za te pieniądze, 
które wydano dotychczas  

[na te pałacyki, możnaby  
napewno zażegnać nędzę  
mieszkaniową nie tylko w 
Warszawie lecz w Kilku 
jeszcze innych miastach. 
Rezultat zaś taki, że jedni, 
uprzywilejowani, mieszkają  
w pałacach inni pod sch o ­
dami, lub w piwnicach.

d z e  a d m i n i s t r a c y j n e  p ie rw sze j  
instacj i ,  w  m i a s t a c h  w yd z ie lo

n y c h  w ł a d z e  drugie j  instacj i ,  
w W a r s z a w i e  k o m i s a r j a t  rządu .  
P o s z k o d o w a n i  m o g ą  się z w r ó ­
cić ze  s k a r g ą  do  s ą d u  w  c iągu  
m ie s ią ca .

D la  u s p r a w n i e n i a  akc ji  r o z ­
b u d o w y  m ia s t  p o w s t a j e  pr zy  
m in is te r ju m  s k a r b u  „ p a ń s t w o ­
w y  f u n d u s z  r o z b u d o w y  m i a s t " .

F u n d u s z  t e n  s k ł a d a ć  się m a  
z o d p o w i e d n i c h  w p ł y w ó w  p o ­
d a t k o w y c h ,  o r a z  z e  s p e c j a l n y c h  

• d o t a c y j  r z ą d o w y c h .  U d z i e l a ć  
on  b ę d z i e  p o ż y c z e k  k r ó t k o t e r ­
m i n o w y c h .  80 proc.  f u n d u s z u  
p r z e z n a c z a  się n a  c e le  b u d o -  
w l a n o - m i e s z k a n i o w e .  W y s o k o ś ć  
u d z i e l a n y c h  p o ż y c z e k  w y n o s i  
n a  d o m y  m ie s z k a ln e  o g n i o t r w a ­
łe:  a)  d l a  gmin ,  w s p ó ł d z i e l n i
m i e s z k a n i o w y c h  i i n s ty tu c y j  
s p o ł e c z n y c h  95 proc . ,  b) dla
w s p ó ł d z i e l n i  m i e s z k a n i o w o - b u
d o w l a n y c h  90 proc . ,  c) d la  i n ­
n y c h  ins ty tucyj  80 proc .  k o s z ­
tó w  b u d o w y  d o m ó w  b e z  w a r ­
tości  p lacu .

P rz y  m i n i s t e r j u m  s k a r b u  p o w ­
s ta je  j e d n o c z e ś n i e  „ p a ń s t w o w a  
r a d a  r o z b u d o w y  m ias t" .  D o  r a ­
d y  w c h o d z ą  p r z e d s t a w i c i e l e  
W a r s z a w y ,  K r a k o w a ,  Lub l in a .  
L w o w a ,  L o d z i ,  P o z n a n i a ,  W i l ­
na ,  p r z e d s t a w i c i e l e  z w i ą z k u  
m ias t ,  p r z e d s t a w i c i e l e  z w i ą z k u  
w s p ó łd z ie ln i  s p o ż y w c ó w ,  p r z e d ­
s tawic i e l  b a n k u  g o s p o d a r s t w a  
k r a j o w e g o  o r a z  p r z e d s t a w i c i e l  
m i n i s t e r j u m  p r z e m y s ł u  i h a n d l u  
i m i n i s t e r j u m  r o b ó t  p u b l i c z ­
ny c h .

O nadużycia w dyrekcji
kolejowej radomskiej.

P o  p r z e s z ł o  t y d z i e ń  t r w a j ą ­
cej  r o z p r a w i e  o n a d u  y c ia  w  
dy rek c j i  k o l e j o w e j  r a d o m s k i e j ,  
s ą d  o k r ę g o w y  w R a d o m i u  w y ­
d a ł  w yr ok ,  k t ó r e g o  m o c ą  uzna ł ,  
iż w dane j  s p r a w i e  z a c h o d z i  
p r z e d a w n i o n y  c z y n  n i e d b a l ­
s t w a  z e  s t ro n y  u r z ę d n i k ó w  i 
r a d c y  p r a w n e g o  dyrekc j i  a d w o ­
k a t a  R o m a n a  S z c z a w i ń s k i e g o  
i i n ż y n ie ró w  H e n i k o w s k i e g o ,  
K a l i ń s k i e g o  i P i ą t k o w s k i e g o  —

o d  o p o w i e d z i a l n o ś c i  uwo ln i ł  
z p o w o d u  p r z e d a w n i e n i a  p r z e ­
s t ę p s t w a .  N a t o m i a s t  i n ż y n ie ­
ra  M i c h a j ł o w s k ie g o  z a  n a d u ­
życ ia ,  p o l e g a j ą c e  n a  s p o r z ą ­
d z e n i u  f ikcyjne j  u m o w y  n a  
s z k o d ę  s k a r b u ,  sk aza ł  n a  p ó ł ­
t o r a  r o k u  więz ien i a ,  z a l i c z a ją c  
m u  p ó ł  r o k u  a r e s z t u  z a p o b i e ­
g a w c z e g o  i p ó ł  r o k u  z m o c y  
a m n e s t j i .

Starzec 65-letni bigamistą.

MiaMpj fit
Z w i ą z e k  m ia s t  p o l sk ic h  w y ­

s t o s o w a ł  do  p r e z y d j u m  r a d y  
m in is t r ó w  min sk a rb u ,  r o o ó t  
p u b l i c z n y c h  i s p r a w  w e w n ę t r z ­
n y c h  o r a z  b a n k u  g o s p o d a r s t w a  
k r a j o w e g o  i c z ł o n k ó w  ra d y  
f i n a n s o w e j  m e m o r j a ł  w  s p r a ­
w ie  za s t o j u  r u c h u  b u d o w l a n e ­
go  i b r a k u  m i e s z k a ń .

M e m o r j a ł  z w r a c a  m i ę d z y  in. 
u w a g ę ,  że  r oz w ój  r u c h u  b u ­
d o w l a n e g o  i akcj i  m i e s z k a n i o ­
wej ,  u z a l e ż n i o n y  o d  w y s o k o ś c i  
w p ł y w ó w  z p a ń s t w o w e g o  p o ­
d a t k u  o d  loka li ,  u le gni e  z a ­
h a m o w a n i u  n a w e t  m i m o  z n o ­
w e l i z o w a n i a  u s t a w y  „ O  r o z ­
b u d o w i e  m ia s t" ,  a  to  w s k u t e k  
z m n ie js z e n ia  s t o p y  t e g o  p o ­
d a t k u  z 6 proc .  d o  2 proc .  
p r z e z  o b o w i ą z u j ą c ą  o b e c n i e  u-
s t a w ę  z dn .  2 s ie r p n ia  1926 r.

D l a t e g o  t e ż  k w e s t j ę  m i e s z ­
k a n i o w ą  z a ła tw ić  n a l e ż y  p rz e z  
w p r o w a d z e n i e  j a k n a j p r ę d z e j  w  
życ ie  n o w e l i  d o  o m a w i a n e j  u- 
s t a w y  w  ce lu  p o d w y ż s z e n i a  o- 
b e c n e j  s t opy ,  g d y ż  w p ł y w y  w  
te ra źn i e j s ze j  w y s o k o ś c i  o k a ż ą

się n i e w y s t a r c z a j ą c e  d l a  c e l ó w  
d la  ja k ic h  są p r z e z n a c z o n e .

N a d t o  n a l e ż a ł o b y  r o z p a t r z e ć  
w  g r a n i c a c h  u s t a w y  s p r a w ę  
decent r a l i za c j i  f u n d u s z u  r o z b u ­
d o w y .

S p r a w a  u r u c h o m i e n i a  k r e d y ­
t ó w  b u d o w l a n y c h  nie  p o w i n n a  
b y ć  j e d n a k  z a l e ż n a  j i d y n i e  o d  
z n o w e l i z o w a n i a  u s t a w y .  W i n ­
ny  b yć  b o w i e m  n a t y c h m i a s t ,  
w  g r a n i c a c h  w e w n ę t r z n e j  zdol  
nośc i  k r e d y t o w e j ,  u r u c h o m i o n e  
d la  m ia s t  f u n d u s z e  z a r ó w n o  
d la  b u d o w y  d o m ó w  m i e s z k a l ­
nych ,  j a k  i w o ^ ó l e  d la  p r ze  
p r o w a d z e n i a  s z e r e g u  inw es t y-  
cyj ,  z w ł a s z c z a  s z y b k o b u d u j ą -  
c y c h  się i p r ę d k o  r e n tu ją c y c h ,  
j a k  e l e k t r o w n i e ,  g a z o w n ie ,  
rz eźni e  i h a l e  t a r g o w e .

U ł a t w i e n i e  z a r z ą d o m  m i a s t  
o t r z y m a n i a  k r e d y t u  b u d o w l a ­
n e g o  i i n w e s t y c y j n e g o ,  n i e z a ­
le żn ie  o d  f u n d u s z u  r o z b u d o w y ,  
m o g ł o b y  n a s t ą p i ć  d r o g ą  emisj i  
k r ó t k o t e r m i n o w y c h  ( t r zy le t ­
n ich)  o b l ig acyj  k o m u n a l n y c h ,  
g w a r a n t o w a n y c h  m a j ą t k i e m

Konstanty L ew a n d o w sk i  ze  
w si Koźmin Stare w  p ow . Płoń  
skim  mimo 65 lat m oże p o ­
szczycić  s ię  tem peram entem .

Po zgon ie  sw ej pierwszej  
żony  A n n y  w  r. 1921, w ieśn iak  
prędko p o c ieszy ł  s ię  i wkrótce  
stanął na ś lubnym  kobiercu z 
29- letnią panną Konstancją Pa-  
relską.

Po roku p ożyc ia  p rzyszed ł  
na św iat jeden synek , potem  
drugi, szczęśc ie  zam ieszka ło  
pod dachem  L e w a n d o w sk ich ,  
gdy nagle  p e w n e g o  dnia w  
1924 r. gospodarz  przepadł bez  
w ieśc i  i mimo p o szu k iw a ń  L e ­
w a n d o w sk a  nie mogła go  o d ­
naleźć  Była iuż pew ną, że  
ow d o w ia ła .

A le  w  bieżącym  roku w  
pierw szych  dniach kwietnia,  
L e w a n d o w sk a , będąc w j a ­
błonn ie  n ie sp o d z ie w a n ie  s p o t ­
kała na ulicy s w e g o  m ęża  id ą ­
ceg o  z jakąś kobietą.

U cieszona od n a lez ien iem  m ę ­
ża L e w a n d o w sk a  rzuciła s ię  
do n iego  i poczę ła  go ca łow ać ,  
lecz tow arzyszk a  w ieśn iak a  
od ep ch n ę ła  ją od n iego .

— Co chcesz  lataw ico jedna  
od m ego  męża?!

—  To mól mąż!
- -  Coo? T w ój  mąż?
Kobiety rzuciły s ię  na s iebie .  

Przechodnie  w ezw ali  policjanta  
i cała trójka znalazła  s ię  w net  
w  komisarjacie

Tutaj w yjaśn iło  się, że  L e ­
w a n d o w sk a  i druga kobieta,  
Julja Jakubiaków na, rzeczy w i­
śc ie  są  m ałżonkam i jednego  
m ężczyzny, gdyż L ew a n d o w sk i ,  
uprzykrzyw szy  so b ie  życie  z 
Parelską, uciek ł do Jabłonny i 
mając św ia d e c tw o  zgonu  sw ej  
pierw szej żony Anny jako  
w d o w ie c  p oślub ił  Jakubia-  
k ó w n ę .

Ostatnio i trzecią żo n ę  „ogn i­
sty" starzec miał zamiar p orzu ­
cić i zaręczył s ię  już naw et z 
A m elją  K z W arszawy; ślub  
naw et w y zn a czo n y  był po  
W ielkiejnocy.

Przyjazd drugiej żon y  z n iw e ­
czył plany L e w a n d o w sk ie g o ,  
który zosta ł  aresztow any . B ę ­
dzie on miał w ytoczon ą  sp ra­
w ę  o bigamję.

i g o  i i .  z
naucz, szkół powszechnych.

U bi eg łe j  n i ed z i e l i  o d b y ł  się 
w  S o s n o w c u  w  sali p a ń s t w o ­
w e g o  s e m i n a r j u m  n a u c z y c i e l ­
sk i e g o  m ę s k i e g o  z ja zd  p o w i a ­
t o w y  c z ł o n k ó w  po l sk ie g o  z w i ą z ­
k u  z a w o d o w e g o  n a u c z ,  szkół  
p o w s z e c h n y c h .

U d z i a ł  w z e b r a n i u  w z ię ło  o- 
k o ł o  80 osób .  Z a g a i ł  z e b ra n i e  
p.  Z b i e g n i e w s k i ,  a d e l e g a t ó w  
w  im ie ni u  r a d y  sz ko ln oj  p o ­
w i a t o w e j  p r z y w i t a ł  in s p e k to r  
s z k o l n y  p.  W i n i a r s k i  o r a z  w 
im ie n iu  n a u c z y c i e l s t w a  d y r e ­
k t o r  s e m i n a r j u m  p.  M azur .  
P r z e w o d n i c t w o  o b ją ł  p .  Z b i e ­

g ni ew sk i .  P o  o d c z y t a n i u  p o ­
r z ą d k u  o b r a d  p.  Z b i e g n i e w s k i  
w y g ło s i ł  r z e c z o w y  i o b s z e r n y  
r e f e r a t  w  s p r a w i e  je dn ol i t oś c i  
s z k o l n i c t w a  p o w s z e c h n e g o .  R e ­
f e r e n t  w y ja ś n i ł  p r z y c z y n y ,  d la  
k t ó r y c h  d o m a g a  się n a u c z y ­
c i e l s tw o  r e o r g a n i z a c j i  szkół
p o w s z e c h n y c h  o r a z  c z ę ś c io w e j  
reor g a n iz ac j i  s z k ó ł  ś r ednic h .

P e ł n a  s i e d m i o k l a s o w a  s z k o ­
ła  p o w s z e c h n a  jest  p i e r w s z y m  
w a r u n k i e m  p o s t a w i e n i a  s z k o l ­
n i c t w a  n a  r a c j o n a l n y m  p o z i o ­
mie.  J e d n o c z e ś n i e  w  m ia r ę
t w o r z e n i a  t y c h  s z k ó ł  w i n n y
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S erd eczn e  P od zięk ow an ie .
Wszystkim, którzy wzięli udział w oddaniu ostatniej 

posługi naszemu jedynemu, najukochańszemu synowi, 
bratu i wujowi

Ł p. StnnlsłiwoBl RnbsztyniBl
a w szczególności duchowieństwu składamy z głębi 
serca „Bóg zapłać"

R odzice,  s i o s t r a  z dz iećmi i rodzina.

- w szkołach średnich zno- 
nfc 1, 2 i 3 klasy, by mło- 
eż bez egzaminów mogła 
tępow ać do klasy czwartej 
oły średniej po ukończeniu 

oddziałów szkoły powszech- 
j Reforma w szkolnictwie 
nna być przeprowadzona w 

sposób, aby uczeń prze- 
sząc się z jednej do drugiej 
oły nic nie tracił.

Referenta nagrodzono okla- 
ami.
Z kolei p. Słabipk oraz red. 
piova omówili cele i zadania 
wszechnego uniwersytetu re- 
nainego Zagłębia Dąbrow- 
ego.

Następnie rozwinięto oży- 
oną dyskusję nad usterkami 
agmatyki służbowej. Refero- 
li tę sprawę pp.: Augusty- 

i Łazarczyk, referent kom. 
jewódzkiej. Wywiązała się 
ga i ożywiona dyskusja, w 
rej glos zabrali pp.; dr Ta- 
zanka, Słabiak, Czajkowski, 
wieki, Kosiński i inni. 
Sprawozdanie zarządu i ko- 
isji kontrolnej przyjęto bez 
skusji do wiadomości, craz 
twierdzono budżet nar ,  1927. 
Z  powodu spóźnionej pory 
rawę wyboru członków sądu 
no-owego i komisji kontrol- 
j odłożono na następny 

azd.

Kronika.
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13
Środo

•}• Hermenegilda 
W alerjana i Jus. 

W schód słońca 4.48. 
Zachód „ 6 29.

E s p e i i i t a  w Zagłębił.
W  ubiegłą sobotę w miej- 

kiej szkole wieczorowej w 
Dąbrowie odbył się wieczór 
esperancki,zorganizowany przez 
młodzież tejże szkoły, uczącą 
się esperanta. Hym n esperan- 
tystów odśpiewał chór ucz­
niów, interesujące przemówie­
nie o znaczeniu języka p o ­
mocniczego wygłosił dyrektor 
szkoły p. Dobrowolski, a ucz­
niowie deklamowali kilka u- 
tworów oryginalnych, tłum a­
czonych i okolicznościowych.

Sala przybrana była portre 
tern twórcy esperanto d ra 
Zam enhofa  i korespondencje 
z różnych krajów, prowadzoną 
pr-- uczniów, nie wyłączając 
Chin, Japonji i Indji.

Mile uprzyjemnili wieczór p 
M. Dobrowolski śpiewem sele, 
oraz słuchacze M. S. W. pp. 
A dam czyk i Kiercz duetem na 
skrzypcach. »

Drug i  wie cz ór ,  n a  k t ó r y  s ł u ­
c h a c z e  ob i eca l i  z a p r o s i ć  s w y c h  
K o r e s p o n d e n t ó w  z r ó ż n y c h
krajów odbędzie się 29-go 
czerwca r. b.

W Będzinie młodzież TUR-a 
zorganizowała kurs trzymie­
sięczny przy udziale 14 tu słu­
chaczów. Jako t e m a t  korespon­
dencyjny w ciągu kursu zde­
cydowano „Domy ludowe i 
praca w nich w różnych k ra ­
jach".

W Strzemieszycach, jak się 
dowiadujemy, zapisało się na 
kurs w klubie „Siła" wielu ko­
lejarzy, pracowników poczto­
wych i funkcjonarjuszów po-

Vt/WfaZ Z P' komendantem.
W Sosnowcu członkowie

U E A  grupy esperanckiej na 
swych zebraniach niedzielnych
0 godz. 5 pp. w kawiarni „Po­
pularnej" prócz informowania 
zainteresowanych esperantem, 
zdecydowali także omawianie 
różnych tematów po espe- 
rancku. __________

Ś w ię c o n e  w  w ie lk ą  s o ­
b o tę .  Uchwałą konferencji 
księży biskupów święcenia po ­
karmów w wielką sobotę będą 
się odbywały w całym kraju 
tylko w kościołach, a nie w 
domach.

Ś w ię ta  w ie lk a n o c n e  w  
w o jsk u . W związku ze świę­
tami wieikiejnocy r o z k a z  
dzienny min. spr.. wojsk. ni.
24-27 zarządza, iż dn. 15 kwiet­
nia r. b. urzędowanie trwać 
będzie do g. 13-ej, dn. zaś 16 
b. m. do godz. 12-ej; dnie 17
1 18 wolne od zajęć służbo­
wych.

Na okres świąt wieikiejnocy 
p. minister zezwolił na udzie­
len ie  urlopów świątecznych o- 
ficerom i szeregowym oraz 
pracownikom cywilnym od dn.
14 do dnia  19 b. m. włącznie, 
wliczając w powyższe dni tak ­
że i dni jazdy. — Ilość urlo­
powanych nie może przekra­
czać 50 proc. oficerów i p ra ­
cowników cywilnych oraz 10 
pr. szeregowych.

Kredytowe bilety można wy­
dawać w ramach przysługują­
cego osobom wojskowym pra­
wa do tych biletów.

W ypłaty  z a p o m ó g  b e z r o ­
b o tn y m  p rac  u m y s ło w y m .
Z arząd  obwodowy funduszu 
bezrobocia w Sosnowcu poda­
je do wiadomości bezrobotnym 
pracownikom  umysłowym, że 
wypłaty zapomóg odbędą się 
w dniach 13 i 14 bm. o godz.
15 ej w lokalu P.U.P.P. według 
następującej kolejności: w dniu
13 bm. od Nr. I do 250, w 
dniu 14 bm od Nr. 251 do 500.

O ile kredyty przydzielone 
przez ministra pracy ,i opieki 
społecznej nie zostaną całko­
wicie wyczerpane, dalsze wy­
płaty odbędą się w tymże dniu 
t.j 14 bm.

Zgłaszający się winien po ­
siadać dowód osobisty i foto- 
grafję.

W ypłaty zapomóg z upo­
ważnienia uwzględniane nie
będą.

Zniżki d la  m ło d z ie ż y
s z k o ln e j  n a  poc iąg i p o s ­
p ie sz n e .  Minister kom unika­
cji przgotowuje rozporządzenie, 
na mocy którego uczniowie
szkół średnich i wyższych za­
kładów naukowych będą m o­
gli w okresie wakacji korzytać 
z p o c i ą g ó w  pospiesznych, 
przyczem uiszczać będą tylko 
różnicę między pociągami oso- 
bowemi a pospiesznemi Ulgi 
będą stosowane do przejazdu 
ponad 300 kilometrów.

L e k a rz e  szk o ln i  i o ś r o d ­
k ó w  z d ro w ia .  W wyniku o- 
głoszonego konkursu m iano­
wani zostali lekarzami szkol­
nemu w Strzemieszycach dr.
Stanisław Witoński, w Bobrow­
nikach dr. Henryka Budzanow- 
ska i w Niwce dr. Helena Ko­
nopka. W  ośrodkach zdro­
wia objęli posady: w Bobro­
wnikach dr. Roman Starzycki, 
w Strzemieszycach dr. Jan K o­
rzonek i w Dańdówce dr. Sta­
nisław Ostachowski.

Z e z ja z d u  to w a r z y s tw  
Ś piew aczych . Stosownie do

K I N O

.CORSO
B Ę D Z I N .

Od so b o ty  9  do  n ied zie li 17 kw ietn ia  r. b.

O czem  s ią  n ie myśli
dramat w 11 aktach z prologiem.

W  roli głównej wybitny tragik polski JÓ Z E F  W ĘGRZYN .
Nad program: W ystępy tea tru  szk icó w  artystycznych „MASKA“.

AnonsI Wkrótce „B E N  H U  R“ Anons!

J M T
BĘDZIN.

Od p on ied zia łk u  11 d o  n ied z ie li 17 kw ietn ia  r. b. w łączn ie

Krzyżowa drogo kobiety
wielki dram at erotyczny w 10 aktach.

W  rolach głównych: MALY D E LSCH A FT, CO NRAD W EIDT, W ER N ER
KRAU SS i H A R R Y  L1EDTKE.

Nad program: Arcywesoła komedja w 2-ch aktach.

KI NO

„OflZfl”
S o sn o w iec .

Tylko 3  dni! Od pon ied zia łk u  11 kw ietn ia  i dni n a stęp n e

Kto chce mieć musi...!
sztuka w wykonaniu wybitnych sił aktorskich.

Nad program: Komedja w 2-ch aktach. Nad progiam:

K I N O

..snute'
So sn o w ie c .

Od p on ied zia łk u  11 do n ied zie li 17 kw ietn ia  r. b.

liwS iS8 B ffij? 9JP d r a m a t  sensacyjno-ero- 
I 1 W % C  fi y  ty czny  w 12 aktach.

W  roli głównej: Tancerka  z „Casino de Paris".
Nad program: „TYGODNIK G A U M O N T" (ostatnia nowość).

Kino-teatr

Jiialowf
So sn ow iec .1

Tylko dw a dni, w to rek  12 i środ a  13 kw ietn ia

Slub z własną żoną
dramat erotyczny w 8 wielkich aktach.

W  rolach głównych: DO LO R ES C O STELLO , E. LO V E i M. LIVINGSTON. 
Nad program: H otel pod trzem a  m ałpam i, farsa w 2 akt. i tyg. Foxa.

zapowiedzi, w ub. niedzielę 
odbył się w siedzibie tow. m u­
zycznego w Dąbrowie zjazd 
delelegatów towarzystw śpie­
waczych okręgu Zag łęb ia  D ą­
browskiego, celem omówienia 
sprawy zorganizowania okrę 
gu jak również mających się 
odbyć zawodów śpiewaczych 
okręgu, o czem nie dawno pi­
saliśmy. Na /jeździe, w któ­
rym wzięło udział 1 1 delega­
tów kół uchwalono, iż siedzibą 
zarządu okręgu jest Dąbrowa. 
Następnie dokonano wyboru 
zarządu okręgu. Zostali wy­
brani pp.: E. Mirek (prezes).
Jan Pasierbiński, prezes Lutni 
w Zawierciu, Grabowski z do­
mu ludowego w Sosnowcu, 
Hajdawiński, prezes , Liry“ w 
Zawierciu inż. A. Kuczyński 
i sędzia Kowal. N* dyry 
genta wybrano p. A. Cichonia. 
Zjazd tow.rzystw śpiew, okręgu 
odbędzie się w Dąbrowie dnia 
5-go czerwca rb , t.j. w pierw­
szy dzień zielonych świąt. No­
wy zarząd  zajmie się organi­
zacją wspomnianego zjazdu i 
opracowaniem szczegółowego 
programu.

„E rkaze t ' '  w  S o sn o w cu . 
Niniejszem podajemy powtór­
nie do wiadomości zaintereso­
wanych członków radjoklubu, 
że w lokalu przy ul 3 go Ma­
ja 15 (tymczasowo! udzielane 
są b e z p ła tn ie  porady facho­
we i wszelkie wskazówki, zwią­
zane z montowaniem radjood- 
biorników, zastosowaniem wła­
ściwych lamp, prawidłowem 
łączeniem, nawijaniem cewek 
i t. p.

Po porady prosimy zgłaszać 
się w środy i piątki w godzi­
nach od 7 — 8 wieczorem do 
lokalu przy ul. 3-go Maja 15.

Zarząd.
Otwarcie sp ó łd z ie in i kre­

d y tow ej. W Sosnowcu od­
było się uroczyste poświęce­
nie i otwarcie „spółdzielni kre­
dytowej Zagłębia Dąbrowskie- 
go“-

O godz. 10 rano odbyła się 
msza św. przy licznym udziale

miejscowego kupiectwa, na­
stępnie w sali kina „Udziało­
wego" zebrani wysłuchali re­
feratu delegata związku rewi­
zyjnego spółdzielni w W arsza­
wie, oraz przemówień dra 
Marczyńskiego i prezesa za­
rządu spółdzielni p. Al. Hau- 
kego. Popołudniu odbyło 3ię 
poświęcenie lokalu, mieszczą 
cego się przy ul. Dęblińskiej 
Nr. 5.

Kierownikiem spółdzielni zo­
stał mianowany p. Jan Ka- 
sztalski, długoletni pracownik 
banku handlowego.

A t o  s ię  d a ł  nabrać! Do
p. Dawida Hamburgera, Ko­
walska 12 w Sosnowcu, przy­
szedł jakiś młodzieniec, lat o- 
koło 25, wzrostu średniego, kę­
dzierzawy blondyn, czerwony 
na twarzy i przedstawiwszy się 
za pracownika firmy kowalsko- 
rymarskiej „Maks" w Katowi­
cach, poprosił o wydanie dla 
tej firmy kompletu bandaży 
żelaznych i gum do kół, war­
tości ogólnej około 600 zł. 
Przy sposobności młodzieniec 
ów zaznaczył, że firma „Maks" 
ma dla p. Hamburgera większe 
zamówienie, prosi więc, by oj­
ciec pana H. przyjechał do 
Katowic następnego dnia.

Nieopatrzny pan H. wydał 
towar i dopiero nazajutrz prze­
konał się, że padł ofiarą spryt­
nego oszusta.

Co ta m  z n ó w  uk rad li  w  
S o s n o w c u ?  A. Wolfowiczo- 
wi z jatki przy ul. Orlej nr. 8 
skradziono fartuch i 15 kg. 
wołowiny. Berkowi Ernstowi, 
Modrzejowska 27, skradł Jan 
Kapa, Tow arow a 9, aksamitu 
za 43 zł. Abramowi Kamiń- 
skiemu, Dekierta 22, zwędzo­
no z korytarza piernat, w ar­
tości 200 zł.

Z brodn iczy  z am ia r .  Dnia 
9 kwietnia rb. pomiędzy godzi­
n ą  15 a 16 p rzyby li  na kop. 
„Stanisław" w Gołonogu Mer­
ta Maksymiljan, W olńsk i  Józef 
z kop Piaski i Filingier, ro ­
botnicy, wszyscy w stanie nie­

trzeźwym. Chcieli oni podo­
bno dokonać zabójstwa na o- 
sobie dozorcy dołowego tejże 
kopalni Larcha Maksymil ana, 
lecz go nie zastali, udali się 
przeto na kop. „Upadową — 
W ładysław ", gdzie skradli z 
budki lampkę karbidową. Z a ­
bójstwa miano dokonać na tle  
osobistym. Wszyscy zostali 
aresztowani. Filingier za o p a ­
trzony był w broń palną.

R ew iz ja . W  mieszkaniu 
Barucha Drewt ianego, Sosno­
wiec, Dekierta 22, policja do­
konała rewizji w związku z 
aresztowaniem jego syna w 
Krakowie za przemycanie sa­
charyny. Znaleziono torebki po 
sacharynie i tytoń pochodzenia 
niemieckiego.

N iem oralrtość . Z a niemo­
ralne zachowanie się na ulicy 
pociągnięto do odpowiedzial­
ności sosnowiczankę Walerję 
Pruszyńskką, zam. przy ul. 
Ślepej nr. 1 7.

K rad z ież  w  S ęd z in ie ,  W
Będzinie przy ul. Kołłątaja 25. 
nieznany sprawca skradł z 
mieszkania Baumherciga 2 ka­
py pluszowe, wartości 160 zł.

2 uMiw laUy miejskiej
m. Będzina.

Onegdaj odbyło się 53 spe ­
cjalne posiedzenie rady miej­
skiej m. Będzina. Obecnych na 
posiedzeniu 25 osób. Posiedze­
nie rozpoczęto o godzinie 8 15 
wieczorem. Porządek obrad 
został przyjęty bez zmian.

Protokuł z ostatniego posie­
dzenia został przyjęty z w y­
jątkiem punktu 2-go, który z 
wnioskiem radnego Lidzbar­
skiego przesłano do konwentu 
senjorów do wyjaśnienia.

S p r a w ę  umowy z tw e ra  
franko włoskiem na dostawę 
prądu dla miasta referował i. 
dr. Rechtman. Po krótkiej dy­
skusji rada miejska uchwaliła: 
ze względu na korzystne dla
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m ia s ta  c z e rp a n ie  p r ą d u  e le k ­
t r y c z n e g o  z e le k t ro w n i  t -w a  
f ra n k o -w ło s k ie g o  z a w rz e ć  z t e m  
t -w e m  u m o w ę  n a  d o s ta w ę  p r ą ­
d u  i 2) u p o w a ż n ić  z a r z ą d  m ia ­
s ta  d o  w y k o n a n ia  tej u c h w a ły .

S p r a w ę  u c h w a le n ia  tre śc i  p o ­
d a n ia  o u z y s k a n ie  u p ra w n ie n ia  
n a  z b y w a n ie  i r o z p ro w a d z e n ie  
s iły  e le k t ry c z n e j  r e f e ro w a ł  r. 
E h r l ich .  P o  k ró tk ie j  d y sk u s j i  
r a d a  m ie js k a  p rz y ję ła  t e k s t  p o ­
d an ia .

N a jw a ż n ie j s z y m  p u n k te m  p o ­
d a n ia  je s t  c e n a  za  d o s ta r c z o n y  
p rą d ,  k tó rą  o k re ś la  się  m a k s i ­
m u m  n a  50 g ro sz y  za  k i lo w a t-  
g o d z in ę  d la  św ia t ła  o n isk ie m  
n a p ię c iu  i 25 g ro szy  za  kilo- 
w a tg o d z in ę  d la  siły, o W yso­
k ie m  n a p ię c iu  n a  45 g ro sz y  za  
k i lo w a tg o d z in ę  d la  św ia t ła  i

20 g ro szy  z a  k i lo w a tg o d z in ę  
d la  siły. P ró c z  te g o  o p ła t a  z a  
l iczn ik i w y n o s ić  b ę d z ie  m ie ­
s ięczn ie :  z a  l ic zn ik  d o  3 a m p e -  
ró w  —  80 g roszy ,  d o  5 a m p e -  
ró w  — 1.00 z ło ty ,  do  10 am  
p e r ó w  —  1.20 zł., d o  15 am- 
p e r ó w  —  1.40 zł.

N a s tę p n ie  r a d a  m ie js k a  p o ­
s ta n o w i ła  w y s tą p ić  d o  w ła d z  
o u d z ie le n ie  B ęd z in o w i u p r a w ­
n ie n ia  n a  p rz e tw a rz a n ie ,  p r z e ­
sy ła n ie  i r o z d z ie la n ie  en e rg j i  
e le k t ry c z n e j  n a  w a ru n k a c h ,  w y ­
m ie n io n y c h  w  p o d a n iu .  (T ie ś c i  
p o d a n ia  n ie  z a m ie s z c z a m y ,  g d y ż  
p o d a n ie  to  z a w ie ra  k i lk a n a ś c ie  
s t ro n  d ru k u )  i u p o w a ż n ić  z a ­
rz ą d  m ia s ta  d o  w y k o n a n ia  te j  
u c h w a ły .

P o s ie d z e n ie  z a k o ń c z o n o  o 
g o d z in ie  9.30 w ie c z o re m .

1 W
Uniewinniony.

M ie c z y s ła w  P ę c z k o w s k i ,  o- 
s k a rż o n y  o z a b ó js tw o  ś. p. Otfi-  
n o w s k ie g o ,  z o s ta ł  u n ie w in n io ­
ny ,  w o b e c  b r a k u  d o s ta te c z n y c h  
d o w o d ó w  w iny .

Świętokradca.
S ą d  o k rę g o w y  w  S o s n o w c u  

w  t ry b ie  u p r o s z c z o n y m  r o z ­
p o z n a w a ł  o n e g d a j  s p r a w ę  z 
o s k a rż e n ia  A n to q ie g o  S z c z e ­
p a n ia k a ,  la t  17, m ie s z k a ń c a  
S t rz e m ie s z y c ,  o k ra d z ie ż  f igu­
r e k  św ię ty c h  z c m e n ta r z a ,  k tó ­
r e  p r z e ta p ia ł  i s to p  s p r z e d a ­
w a ł  h a n d la r z o m .  S ą d  s k a z a ł  
S z c z e p a n ia k a  n a  m ie s ią c  i d w a  
ty g o d n ie  w ięz ien ia ,  p o  u w z g lę d ­
n ie n iu  n isk ieg o  p o z io m u  u m y ­
s ło w e g o  i jego  m ło d o c ia n e g o  
w ieku .

Uczta bez pieniędzy.
N a s tę p n ie  n a  ła w ie  o s k a r ż o ­

n y c h  zas ied li :  J an  S ie rp iń sk i ,
la t  30 (C h ło d n a  4), M ic h a ł  M y- 
ś la k o w sk i ,  la t  33 (S ta ra  3) i 
F ra n c is z e k  K o w a lc z y k ,  la t  23 
( P a ń s k a  26) jak o  o s k a rż e n i  o 
to ,  że  w  u b .  r. p r z y s z e d łs z y

d o  c u k ie rn i  „ Z a c i s z e " ,  n ie  m a ­
ją c  an i g ro sz a ,  u rządz il i  so b ie  
b ib k ę ,  a  sk o ro  p rz y sz ło  do  
p ła c e n ia  r a c h u n k u ,  w y n o s z ą ­
c e g o  d w a d z ie ś c ia k i lk a  zł , p o ­
częli  s ię  a w a n tu r o w a ć  i u s i ło ­
wali  zb iec .  S ą d  s k a z a ł  M yśla -  
k o w s k ie g o  n a  m ie s ią c  w ię z ie ­
n ia  i 5 zł. o p ł a t  s ą d o w y c h ,  p o ­
z o s ta ły c h  z a ś  o s k a rż o n y c h  u- 
n iew in n i ł .

Wyrodki.
Jó ze f  K a le m b a ,  la t  19, m ie s z ­

k a n ie c  S r z e m ie s z y c  i Jó ze f  
W it t ,  la t  31, m ie s z k a n ie c  W o j­
k o w ic  K o m o rn y c h ,  z a  p o b ic ie  
sw y c h  ro d z ic ó w  zos ta l i  s k a z a ­
ni p o  d w a  ty g o d n ie  w ię z ie n ia  
z z a w ie s z e n ie m  w y k o n a n ia  ka ry .

Sutener.
S ą d  o k r ę g o w y  s k a z a ł  m ie sz ­

k a ń c a  Z a w ie r c ia  Jó ze fa  W a lę ,  
la t  21, n a  6  m ie s ię c y  w ie z ien ia  
z a  to , że  p r z e z  trzy  la ta  do  
l i s to p a d a  ub. r. w y m u s z a ł  b i ­
c iem  o d  n ie ja k ie j  J a n in y  Z a j -  
sk ie j ,  t r u d n ią c e j  s ię  z a w o d o w o  
n ie r z ą d e m ,  p ie n ią d z e  n a  s w o ­
je  u t r z y m a n ie .

M o B o ł ,  o M in t  film;.
P r z e d  n ie d a w n y m  c z a s e m  w  

b iu rz e  k o m is a rz a  12-ej d z ie ln i ­
c y  p a ry s k ie j  z ja w i ł  s ię  jak iś  
b a r d z o  p rz e c ię tn ie  w y g lą d a ją c y  
p a n  w  ś r e d n im  w ieku .

—  N a z y w a m  się  Jó ze f  Bar- 
re a u ,  m ie s z k a m  p rz y  ul. Ch., 
je s te m  u rz ę d n ik ie m  k o n t ro lu ją ­
c y m  w  k in o te a t r z e  C ris ta l ,  p rzy  
te jż e  sam e j  u l icy  —  o ś w ia d ­
czy ł  p rz y b y ły .

—  C z e m  p a n u  m o g ę  s łużyć?  
— z a p y ta ł  s e k re ta r z  k o m is a ­
rza ,  ja k  z a z w y c z a j  n ie o b e c n e ­
go  w  b iu rze .

—  D zis ia j  r a n o  z a u w a ż y łe m ,  
że  s k ra d z io n o  m i z m ie s z k a n ia  
p o r t f e l ,  z a w ie ra ją c y  3,000 fr.

T u ta j  p a n  B a r re a u  o p is a ł  d o ­
k ła d n ie  po r t fe l ,  p o d a ł  n u m e ry  
b a n k n o tó w  i o b ja śn i ł ,  gd z ie  
p o r t f e l  b y ł  p r z e c h o w y w a n y .

S e k re ta r z  s p is a ł  p r o to k u ł ,  
n a d  n ie k tó re m i  o d p o w ie d z ia m i  
n i e z n a c z n ie  p o k rę c i ł  g ło w ą  i 
z a p e w n i ł ,  że  s p r a w ą  t ą  się za jm ie .

—  D z ię k u ję  a le  b y n a jm n ie j  
te g o  n ie  w y m a g a m .

—  W i ę c  p o c ó ż  p a n  w  ta k im  
r a z ie  p r z y s z e d ł  z e  ska rgą?

—  P o  to , a b y  p o l ic ja  o d n a ­
la z ła  z ło d z ie ja .

—  N o  i c h y b a  p a ń s k ie  p i e ­
n ią d z e .  .

—  P o r t fe l  to  już  ja  s a m  p o ­
s ta r a m  się o d n a le ź ć .

P o  te j  o d p o w ie d z i  s e k re ta rz  
n ie  w ą tp i ł ,  iż m a  d o  c z y n ie n ia  
z c z ło w ie k ie m  n ie s p e łn a  ro ­
zu m u .

P o n ie w a ż  j e d n a k  sp ie sz y ło  
m u  się d o  in n e j  sp ra w y ,  p r z e ­

to  w z ru s z y ł  r a m io n a m i  i b ą ­
k n ą ł  o b o ję tn ie :

— Jak  p a n  so b ie  ż y c z y .  Ż y ­
c zę  p o w o d z e n ia .

S h er lo ck  H o lm e s  
przy r o b o c ie .

C o d z ie n n ie  p r z e d  p o łu d n ie m  
p a n  Jó ze f  B a r re a u  z a ję ty  b y ł  
w  sw y m  p o k o ju  o s o b l iw ą  p r a ­
cą ,  k tó re j  w id o k  w p ra w i łb y  
k a ż d e g o  w  o s łu p ie n ie .

C z o łg a ł  s ię  z l u p ą  p o  p o ­
d ło d z e ,  a  p o te m  s ie d z ia ł  w  
k ąc ie ,  z a p a la ł  fa jkę  i n a  c a łe  
g o d z in y  p o g rą ż a ł  się w  z a d u ­
m ie . N a g le  z ry w a ł  się  i z n o ­
w u  r o z p o c z y n a ł  z a g a d k o w ą  
w ę d r ó w k ę  p o  p o k o ju  n a  c z w o ­
ra k a c h .

P o w tó r n a  w iz y ta  
w  k o m isa rja c ie .

W  k i lk a  dni p ó ź n ie j  z jaw ił  
s ię  p o w tó r n ie  w  k o m isa r ja c ie .  
P r z y ją ł  go  t e n  s a m  u rz ę d n ik  i 
z razu  n ie  p o z n a ł .

—  A , to  p a n ,  pan ie . . .
—  B a rre a u ,  Jó ze f  B a r re a u .
—  T a k ,  t a k .  T o  p a n ,  u k r a ­

dz io n o  portfe l?  N o  i cóż? Z n a ­
la z ł  p a n  sw o je  p ien iąd ze?  Bo 
m y ś m y  n ie  zn a leź l i  z łodz ie ja .

O s z c z ę d z i ł  m u  w y z n a n ia ,  że  
w o g ó le  n ik o m u  n ie  p rz y sz ło  do  
g ło w y  z a ją ć  się  jeg o  sp ra w ą ,  
g d y ż  k o m isa rz  po  p rz e c z y ta n iu  
p r o to k u łu  z a w y ro k o w a ł ,  iż to  
je s t  z w y c z a jn y  b z ik  i k a z a ł  go 
w y rz u c ić  z ręczn ie  z a  d rzw i,  n a  
w y p a d e k  p o w tó rn e j  w izy ty . 
S e k re ta r z  w ła ś n ie  m ia ł  to  u c z y ­

nić , g d y  ta m te n  o d e z w a ł  s ię  z 
t a j e m n ic z y m  u ś m ie c h e m :

—  Z n a la z ł e m  i p o r t f e l  i z ło ­
dzieja .

—  A  g d z ie ż  b y ł  portfe l?
—  W  m a ły m  p o k o ik u ,  c ie m ­

n y m , b e z  o k n a ,  k tó ry  mi s łuży  
za  s k ła d  rup iec i.

—  A  k tó ż  go ta m  schow ał?
—  No, k tó ż b y ,  j a k  n ie  z ło ­

dziej.
— A  te n  z łodz ie j ,  to  k to  P
—  T o  ja  sam , p a n ie  k o m i­

sa rzu .  M o ją  m e to d ę  d e d u k ­
cyjną...

D a lsz e  o p o w ia d a n ie  p r z e r w a ł  
m u  u rz ę d n ik ,  ro b ią c  p o w a ż n ą  
m inę :

—  W  ta k im  raz ie  m u s z ę  p a n a  
a r e s z te w a ć .  N ie  p o z o s ta je  m i 
n ic  in n eg o  d o  z rob ien ia .

—  S p ra w ie d l iw o śc i  m u s i  s tać  
się  z a d o ś ć ,  —  o d p a r ł  B a rreau .

W  p ó ł  g o d z in y  p ó źn ie j  z o ­
s t a ł  o d w ie z io n y  n a  o d d z ia ł  u- 
m y s ło w o  c h o ry c h ,  z n a jd u ją c y  
s ię  p rz y  s z p i ta lu  po l icy jn y m .

T ajem n ica  J ó z e fa  S arreau .
Józef  B a r re a u ,  k o n t re le r  b i l e ­

tó w  w  je d n y m  z k in o te a t ró w ,  
d o s ta ł  i s to tn ie  le k k ie g o  p o m ie ­
sz a n ia  p o d  w p ły w e m  n a ło g o ­
w e g o  p rz e jm o w a n ia  się  og lą -  
d a n e m i  o d  w ie lu  la t  f i lm am i 
p o l ic y jn e m i  i c z y ty w a n e m i  p o ­
w ieśc iam i k ry m in a ln e m i .

M a rz y ł  o ro li  n o w e g o  S her-  
lo c k a  H o lm e s a ,  a  n ie  m o g ą c  
z n a le ź ć  u jśc ia  d la  sw e j  m an ji ,  
„ s p r o w o k o w a ł"  s p ra w ę .  S a m  
„ s k ra d ł"  n o c ą  sw ój w ła s n y  
p o r t f e l  z szafy  i p o d rz u c i ł  go 
w  c ie m n y m  k ą c ie  p o d  k u p ą  
rup iec i ,  a  p o te m , o g lą d a ją c  
ś la d y ,  „ d ro g ą  d e d u k c j i "  d o s z e d ł  
d o  w n io sk u ,  że  ty m  z ło d z ie je m  
m u s i  b y ć  on  sam .

BH BH im H8M ISIE!BHe[S»BSS!!HW !

I Skład Wędlin
i  najtańszy w Zagłębiu.
Ben
B!m

wms

HSISISBB» P O L E C A :
Na nadchodzące święta duży wybór szynek i w ę­
dlin różnego gatunku, jak również kiełbasy świą­
teczne z czystej wieprzowiny. Dla spółdzielni* i 
kooperatyw spożywczych ceny hurtowe. Dobroci 
moich wyrobów nie potrzebuję reklamować, po­
nieważ firma moja z tego jest powszechnie znaną 

Z poważaniem

J Ó Z E F  K O S S
S O S N O WI E C ,  Warszawska Nr. 14.

T e le fo n  2 -2 7 .
U W A G A :  Drugi s k le p  o d  bram y.

w a r z y w n e ,  pa ­
stewne, kwiatowe 

z gwarancją dobroci.
Drzewka owocowe, n a ­

wozy sztuczne i wszelkie 
artykuły ogrodnicze poleca 

Z ak ład  O grod n iczy  
i SKŁAD NASION

Jan Nowak
w SOSNOWCU 

Hale Tow. „Rozwój".
TELEFON 683.

Paw ilon Związku O grodni­
ków w Sosno ivcu,3-go Maja 
vis a vis Dworca Wied.

Dzisiaj ciągnienie.
najlepsza imM wifiopi sie! 

( i łó w  wygrana 600.000 złotych
ponadto 52.500 wygranych na ogólną sumę

16.000.000 Zł.

Co drugi 
l o s  

wygrywa!

Co drugi
r>V -S K * Ej  p

SK Ł-A D
f r / M M D W L W P I S M I E H H T C H \  4 >

D Z I E N N I K Ó W / ^  
O G Ł O S Z E Ń musi wygra!!

Ceny losów w każdej klasie są następujące:
1/4  lo s u  Z ł. 10 , 1/2  lo s u  Z ł. 2 0 , 1/1 lo s  Z ł. 4 0 .

C ią g n ien ie  I k la sy  ju ż  13 i 14 k w ie tn ia !
Jeden mom ent, jedna myśl szczęśliwa, sekunda decyiji i dobre 

natchnienie decyduią o szczęściu człowieka. Te chwila w której czytasz 
te  słow a m oie w łaśnie jest tą  chw ilą szczęścia, której od daw na oczeki­
w ałeś. Nie pozwól jej wymknąć się i zemów jeszcze dzisiaj przezna­
czone dla ciebie szczęśliwe losy za dołączoną kartą zamówień w najwjęk- 
szej i najszczęśliwszej kolekturze w Zagłębiu Dąbrowskim

lAzefa Hlawsklego u  Sosnowcu, 3-go Hula 23.
Przewiduje się brak losów, polecam y przeto zamówić natychm iast. 

Na zamówienia wysyłamy losy oryginalne odw rotną pocztą, załączając 
b lankiet nadaw czy P. K. O. na bezp ła tną przesyłkę naleźytości.

W  tem miejscu wyciąć i przesłać nam w ypełnione w liście jako druk.

Zamówienie.

Do k o l i i u  Jo z E la  H la w s k ie g a  w  S o sn o w c u , 3 -g o  Mili
N in ie jszym  z a m a w ia m  d o  1 k la sy  15-ej L o te r j i— --------

lo só w  ć w ia r te k  p o  10 zł., _____  lo só w  p o łó w e k  p o  20 zł.,
  lo só w  c a ły c h  p o  40 zł.

N a le ż n o ś ć  u re g u lu ję  b e z w ło c z n ie  p o  o t r z y m a n iu  lo só w  
b la n k ie te m  n a d a w c z y m  P. K. O . p r z e z  f i rm ę  n a d e s ła n y m .

Im ię  i n a z w i s k o ---------------------------------------------------------------------

D o k ła d n y  a d r e s ---------------------------------------------------------------------

ROZKŁAD JAZD 1 
P06B Ń  o s e ł m c h  w  S s s a e  J
obowiązujący od dnia 15 maja 192|

P R Z Y C H O D Z Ą :
Z Maczek: 0.3©, 7.10. 13.08.
Z Katowic: 0.42, 1.18, 2.50, 4.16,

6.48, 8 3®, 8.58, 9.50, 10.83, 11 
12.43, 13 28, 14 13. 14.58, l ‘l  
17.01, 17.28. 17.55, 18.51, l‘ |  
20 13. 22 23, 23.18 

Z Warszawy GL: 1.07, 7.31 19.80. ! ' |
Z Dęblina: 2.38. '9.34 
Z  Lodzi Kai.: 3.56 (połącz, z Poznaj 
Z e Szczakowy: 4.38, 17.15, 23 10

łączenie z Krakowa).
Z Ząbkowic: 5 42, 8.22, 15.25. U 

18.27. 21.14.
Z  Zawiercia: 9 36.
Z Częstochowy: 10.26, 13.39, 17.36, 25j  
Z W arszawy Wsch.: 12.32.
Z Kazimierza: 7.12, 16.47, 26.82, 22l

O O C H O D Z A :
Do Katowic: 0.35, 1,12, 2.47, 4.00. 4 j 

5.47. 7.13, 7.42 (połącz. do*Ży 
ca). 8.27. 9.43, 10.31. 2.36
łącz. z Dęblina Z do łbun .),.
13 43, 15.30, 16 57, 17.42, L
19.10 (połącz. Bielsko—
19.41 (Dęblin—Zdołbunów). I! 
(Bielsko—Żywiec), 21.17, 22.1 
23.13, 23.48.

De Szczakowy: 0.47 (wagen do Ki| 
kowe), 12.48, 18.08.

Do W arszawy GL: 1,23, 8.40 ( : v łą c r ]  
nie de Żywca), 9 55, 22.33.

S o  Dęblina: 2.56, 18.98 (pełączeij
Kowel—Zdełbunew ).

Do Łodzi Kai.. 25 27 (połącz Poznaj 
Do Maczek: 4 28 (wagon bezpośredni 

komunikacji Kraków), 9 00, 20 ł 
Do Częstochowy: 5.00 (połączenie

Kielc) 11.58, 14.18, 17.34.
Do Zawiercia: 6 58.
Do Ząbkowic: 13.53, 15.85, 15.53, I8.5J 

19.32.
De Kazimierza: 5.12, 15.60, 18.27, 20..j 
Do W arszawy W sch.: 17 08.

Rozpowszechniajcie 
„Expres Zagłębiał

Drobne agłoszenia.
P o sa d y  i prace.

D o trzeb n e  dziewczynki do roznoszę 
* nia gazet. Zgłaszać się ,,Expre 
Zagłębia*' filj-a Będzin, ho ts l Bristol.

L ok ale.
Od zaraz oddam pokój umeblowali 

osobie inteligentnej. O ddzieli 
wejście, elektryczność. , W iadomość 
Expresie.

K upno i s p r z e d a ż .
OTOMANY pluszowe i dyw anikow i 

do sprzedania, przyjmuje materaca 
do przerabiania i obstalunki. Ceny n i l  
kie Sosnowiec Pogoń, Z ielona 23, ró l 
Będ ińskirj ■
12 sprzedam  z dużem i d

krem  mlekiem na ocie l 
niu. W iadomość: Sosnowiec, ni. Średn 
Nr. 11, Józef Polak.

R ó żn e .
Zakład tapicersko-dekoracyjny J. Md 

linewski, Sosnowiec, ul. K ościelna.] 
po leca  otomany, kozetki, m aterac 
m eble klubow e. Przyjmuje wszelką 
przeróbki w zakres tapicerstw a w choj 
dzące.

Drukarnia Handlowa R. MONSIORSKI Będzin Plac 3-go Maja 4. — Telefon 84.


